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Monarchya Austryacka. —  Anglia. —  Francya. — Szwąjcarya. 

  Włochy. —  P rusy . — Wiadomości handlowe.

Monarchya A u stryacka.
Rzecz urzędowa.

Wiedeń,  24 . maja. Jutro dnia 25 . maja wyjdzie w 
c, k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie roze
słany 4 1. zeszyt powszechnego dziennika rządowego ustaw 
państwa . wydany dnia 10. stycznia 1850  tymczasowo tylko 
w niemieckim języku, w słowcńsko-niem ieckiem  podwójnem 
wydaniu,

Z eszyt ten zawiera pod 
Nrm. 9. Patent Cesarski z dnia 30 . grudnia 1849 r. 

którym wydano i ogłoszono konstytucję dla księstwa Kar- 
niolii wraz z, należącą do niej ustawą o wyborach na sejm 
krajowy.

® i W « w ,  13. maja. Wyrokiem sądu wojennego ska
zana została E w a  S t e i n  e r ,  rodem z Krakowca . , obwodu 
Przem yskiego w G alicy i, lat 30 m ająca, małżonka stróża 
Franciszka Steiner, za niezameldowanie obcej osoby. — na 
karę pieniężną 100 złr. śr. , a w razie gdyby kwotę tę w 
przeciągu 3 dni nie złożyła, na dziesięcio-dniowy areszt.

Z c. k. sądu wojennego.

C z c r n i o w c c ,  17. maja. Wyrokiem sądu wojenne
go policzono za karę Lejbie K o m .  rodem z Sniatyna. obw, 
Kołomyjskiego w G alicyi, lat 22  m aj., religii żyd ., stanu 
w olnego, z profesji druciarzowi — odsiedziany z powodu 
przestępstwa przepisów paszportowych, lcilkotygodniowyi areszt 
podczas indagacji. Wyrok ten ogłoszono dnia dzisiejszego  
i wykonano.

Z c. k. sądu wojennego.

Sprawy krajowe.
D a r y  p a t r y o ty c z n e .

L w ó w ,  27. maja. Na rzecz lokalnego funduszu inwalidów 
wpłynęły dalej następujące dary:

Gmina Dawidów ofiarowała 2r.24k., F, A. Zabierzowski, redak
tor  Encyklopedyi, 27r.36k.; dochód z losów loteryi fantowej urzą
dzonej za staraniem pana Babla 44r .23k .;  Lwowski gr. kat. instytut 
stauropigjański jako dochód z pisma „Saam enkórner“ 392r. 1 5 % k . ; 
łaciński Lwowski konsystorz metropolitalny w drodze składki 43r. 
14k. Razem 509 zr. 5 2 %  k r . ;  dodawszy do tego dawne wkładki 
w kwocie 8101 zr. 56 kr,, wyniesie razem 8611 zr. 4 8 %  kr.

Za te  dary składa się wspaniałomyślnym dawcom najczulsze 
podziękowanie.

(Mianowania.)
W i e d e ń ,  24. maja. C. k. ministerstwo wyznań religijnych i 

nauki publicznej mianowało Lwowskiego profesora , dra. Euzebiusza 
L z e r k a w s k i e g o ,  i Samborskiego profesora Edwarda L i n z b a u -  
c r a  prowizorycznie gymnazyalnymi inspektorami i członkami krajo
wi'1 ,1' /  r /  ®zkolnej w Galicyi; następnie c. k. radzcę i biblioteka- 
7 o w s k i e V o ,,Cr  S V ° ‘l s k i e g ° >  profesora dra. Ambrożego J a 
d e r  ktorów E u s U d ^ P ^ T ' ^  a Pr o s “ opJ CMy cb gymnazyalnych 

i P r 7pmvśln • “ k o P c z y c a  w Tarnopolu, Tomasza K u n -
%  Z 7 l e l 2 r ,S i ‘r k‘‘‘ " f i "  we L w ow ie , s2koI„,miradzcami poza obrębem szkolnej władzy.

(Wiadomości bieżące z Wiednia.)

W ie d e ń ,  2 2 - maja Mhnsteryum publicznego oświecenia ogło
siło, że zaprowadzenie nauki w przedmiotach trzeciej klasy głównej 
szkoły normalnej w prywatnych instytutach pł ci żeńskiej może 
nastąpić bez wszelkiej przeszkody. Naukowe zakłady są upoważnio
ne wydawać i dla tej klasy prawomocne zaświadczenia, jeżeli 
tylko potrzebne formalności zachowane, a nauczycielki zaopatrzone

są w zaświadczenia, upoważniające do udzielania nauki w głównych 
szkołach.

Suma puszczonych w obieg niemieckich i węgierskich 'bankno
tów po sześć i dziesięć krajcarów wynosiła z początku pięć milio
nów’ reńskich , z których dwa miliony wymieniano już na kruszcową 
monetę zdawkową.

C. k. mennica otrzymała z Węgier i Czech znaczne przesełki 
m iedzi, z której biją zdawkową monetę po krajcarze. Wybijanie 
sztuk dwukrajcarowych zastanowiono, bo ten gatunek monety okazał 
się za ciężki dla obiegu.

Z Budweis piszą, że cholera zabiera tam liczne ofiary i nie 
oszczędza żadnej warstwy ludności ani wieku; po dziesięć do dwu
nastu ludzi zabierała codziennie aż nareszcie gwałtowna burza w ze
szłym tygodniu, połączona z grzmotem i piorunami, które zresztą 
(rzęch ludzi zabiły, sprawiła pomyślniejszą w stanie zdrowia odmianę.

(Nadzwyczajny poseł Jego Świątobliwości Papieża w Tryeście.)
T r y e s t ,  21. maja. Już dawniej doniesiono o przyjeździe do 

Tryestu nadzwyczajnego posła od Jego Świątobliwości Papieża. —  
Dziennik Ossen . Tries. zawiera następującą wiadomość o misyi, k tó
rą Jego Świątobliwość chciał okazać swoje attencyę naszemu dostoj
nemu Monarsze podczas Jego pobytu w Tryeście. Ojciec święty 
chciał wyrazić Jego ces. Mości najszczerszą gratulacyę z powrodu 
Jego przyjazdu do Tryestu i najtkliwszą podziękę już za skuteczną 
i silną pomoc, jakiej Jego ces. Mość razem z innemi mocarstwami 
raczył udzielić do przywrócenia papieskiego rządu, już za obszerną 
opiekę, jakiej Jego ces. Mość w Sw’ojem rozległem państwie katoli
ckiej religii użycza.

Wysoką tę misyę poruczono Jego Eminencyi przewielebnemu 
Monsignor Familio A m ici, nadzwyczajnemu pnpiezkiemu komisarzowi 
w legacyach, apostolskiemu delegatowi w Ankonie, który się z swego 
polecenia na danem od .lego ces. Mości 12. maja posłuchaniu wy
wiązał.

Nadzwyczajny poseł wyłuszczył zamiar swojej misyi, nadał u- 
czuciom Jego Świątobliwości stosowny wyraz, i równocześnie miał 
zaszczyt doręczyć list od Jego Świątobliwości,

Jego ces. Mość oświadczył .Swoje najwyższe ukontentowanie z 
powodu tego szczególniejszego względu Ojca świętej o . odebrał list 
z uszanowaniem, i raczył nadzwyczajnemu posłowi okazać jak naju
przejmiej szczególniejszo upodobanie Swoje,

Po skończonem pusłuchaniu złożył nadzwyczajny poseł obe
cnym w Tryeście ministrom swoje uszanowanie, od których również 
z wszelkiemi względami był przyjęty.

Dnia 15. i 16. maja był Monsignor Amici w Lublanie u Jego 
Excelencyi FM. Radetzkiego, który z powodu małej słabości tamże 
bawił. Za powrotem swoim dnia 18, maja, miał zaszczyt być na 
pożegnaw’czem posłuchaniu, na którem Jego ces. Mość wyraził zno
wu Swoje ukontentowanie z powodu tej misyi i doręczywszy mu list 
do Jego Świątobliwości, raczył mu nadać insygnia wielkiego krzyża 
c. k. orderu żelaznej korony.

(Synod duchowieństwa grecko-nieunickiego. — Dzieci Kossutha.)
Z l * e s z t n  donoszą pod dniem 21. maja. Wyższe duchowień

stwo grecko -  nieunickiego obrządku zamyśla odbyć w Karłowicach 
wielki synod, w którym mają mieć udział także palryarchowie i a r
cybiskupi tego wyznania po-za granicami monarchii nustryackiej. Po
wodem do tego mają być najnowsze postanowienia pod względem ko
ścioła katolickiego w Austryi. Od niejakiegoś czasu pracują tu bardzo 
rączo około naprawy elektrycznego telegrafu między Pesztem i Presz- 
burgiem.

Dzieci Kossutha wychodziły tu kilkakrotnie przed odjazdem na 
miejsca publiczne, lecz zawsze musiały dla nadzwyczajnego natłoku 
ciekawych oddalić się z nich jak najspieszniej. Słychać, że dopiero 
na przyszły tydzień odjadą one na miejsce swego przeznaczenia.

(Lloyd.)
(Kurs wiedeński z 23. maja 1850.)

Obligacye długu pańs. 5 %  —  9 2 % ;  4 % % ' — 8 0 % ;  4 %  — 
715 ^ % %  — 4 8 V2. Akcye bank. 1063. Losy z 1834 r. 174 V* i z 
1839 r. 1 0 8 % . Akcye kolei półn, 107.

Anglia.
(Wiadomości bieżące z Londynu.)

L o n d y n , 18. maja. Dziennik „Times“ donosi, że rząd an
gielski otrzymał notę rossyjską równie albo jeszcze więcej stanowczą 
niż znana nota z 19go lutego względem sprawy greckiej. Admirał 
Parker wyprawił fregatę „F irebrand14 do Neapolu, aby od rządu nea- 
politauskiego żądała niezwłocznego wynagrodzenia angielskim podda
nym za stra ty  poniesione podczas bombardowania Mesyny, inaczej 
flota jego stanic pod Neapolem,
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Na giełdzie nieobawiają się tu  wcale wielkiego nieporozumienia 

z Francyą. Dziennik „S tandart44 sądzi, iż rząd francuski chce użyć 
sprawy greckiej za środek do odwrócenia uwagi od spraw wewnę
trznych , dziennik „Globe“ donosi, iż lord Palmerston niebawem da 
rządowi francuskiemu zaspokajającą odpowiedź.

„Globe“ donosi, że znaczna ilość francuskich kapitałów prze
chodzi do Anglii, gdzie wymienioną zostaje na konsole angielskie; 
osobliwie gromadzą się w Londynie oszczędzone sumy francuskiego 
mieszczaństwa. W Paryżu nic niebudują, a bióra notaryuszów na
pełnione są sprzedającymi.

Karlistowski jene ra ł  Cabrera ma się żenić z jed n a  z najbogatszych 
dziedziczek wr Anglii, z panną Richards, jedynaczką jednego z wiel
kich sędziów w Anglii. Majątek jej obliczają na G38.000 funtów szt. 
Powodem tego związku je s t  entuzyastyczne sprzyjanie tej 25Ietniej 
damie sprawie Don Carlosa. Słychać te ż ,  że Cabrera myśli użyć te
go majątku na popieranie sprawy karlistowskiej. Pomiędzy n iez li-  
cznemi stowarzyszeniami londyńskiemi zawiązało się także towarzy
stwo palenia trupów dla zmniejszenia nadużyć z cmentarzami Iondyń- 
skiemi. Towarzystwo to ma zamiar wystawić w tym celu w pobliżu 
miasta budynek według najlepszych zasad umiejętności, i założyć oraz 
ogród, gdzie będą mogły być ustawione w grobowcach urny z po
piołami zmarłych. Spalenie nietylko niema być d ro ższe , . ale będzie 
nawet ta ń s z e , aniżeli teraźniejsze pogrzeby. (P.S .A .)

Francya.
(Depesza telegraficzna.)

P a r y i ,  21. maja. Legislatywa głosowała 361 głosami prze
ciw 239 (zaczem większością 122) za nagłością obrad nad prawem 
wyborczem.

Renta 5 %  —  8S fr. 40 cent.; 3 %  —  55 fr. 15 cent. Po 
zamknięciu giełdy poszedł kurs w górę : 5 u/0 A. 88 fr. 75 cent,

(Spokój zupełny w Paryżu. — Stan sprawy angielsko-fraucuskiej.)
P a r y ż , 20. maja. Bezzasadne pogłoski o wybuchu powstania 

na dnin dzisiejszym obiegały dziś miasto. W brew tym złym wró
żbom przeszedł dzień dzisiejszy jak  najspokojniej. Drugi dzień zie
lonych świątek uważany j >st w całej Francyi za święto bardzo uro
czyste. Zgromadzenie narodowe było dziś zamknięte, a polityka o- 
detchnęła cokolwiek. Ustawa wyborowa i nieporozumienie francusko- 
angielskie niezajmnją dziś przynajmniej na pozór nikogo. Lecz zato 
ockną się jutro wszystkie namiętności przy otwarciu dyskusyi nad 
projektem reformy wyborów. Co do nieporozumienia z Anglią, do
nosi „Bulletin de Par is“ , że rząd francuski otrzymał depesze bardzo 
pomyślne, i wszystko ma być już załatwione. Pewną je s t  rzeczą, 
że lord Normanby ciągle bawi w W ersalu, żc codziennie odwiedza 
P a ry ż ,  i że wcale się niewybiera z Francyi.

Jeżeli wiec cała sprawa dotychczas jeszcze zupełnie załatwioną 
niejest, to przynajmniej nienależy wątpić, że to nastąpi w drodze 
dyplomatycznej, wbrew artykułom dziennika „Napoleon44.

Z Rzymu nic niema ważnego. Jenerał Baraguay d’Hilliers jes t  
już od dwóch dni z powrotem w Paryżu. (Ind.)

(Posiedzenie izby prawodawczej. — Wiadomości bieżące.)

P a r y ż , 21. maja. Powszechna uwaga zwrócona je s t  ha spra
wozdanie o dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia narodowego, gdzie 
się dziś zaczęła dyskusya nad projektem reformy wyborów. Po kró
tkiej lecz gwałtownej przemowie pana Ch. Lagrauge i spokojniejszej 
nieco opozycyi pana de Flottc głosowano nad kwestyą nagłości; re 
zultat głosowania okazał się bardzo pomyślny dla projektu ustawy: 
461 członków uznało nagłość, 239 głosowało w opozycyi, i jakkol
wiek te liczby nienależy ściśle uważać za wyraz głosowania nad sa
mą ustawą, mogli bowiem i niektórzy przeciwnicy ustawy głosować za 
nagłością dla przyspieszenia końca tej sprawy, jednak rokują one zawsze 
znaczną większość na korzyść projektu przy głosowaniu nad całością 
ustawy! Po tej pierwszej potyczce rozpoczęła się dyskusya nad istotą 
projektu. Przyznać należy, że tą raaą opozycya przeciw ustawie 
była lepszą, aniżeli jej obrona. Jenerał Cavaignae i p. Victor Hugo 
w ystąpili jako przeciwnicy projektu; pp Des Rotuurs de Chaulieu i 
Julcs de Lasteyrie jako jego obrońcy. Pan Victor Hugo mianowicie 
dał dowody wielkiego talentu ora torskiego, którego mu odmówić nie 
można, jednak ubolewać trzeba tern mocniej, iż się w mowie swojej 
uniósł dalej, niż wymagała wolność, postęp a szczególnie umiarko
wanie.

Paryż jest  zresztą zupełnie spokojny. Zebrały sję w praw dzie 
tłumy ciekaw ych p rzed  pałacem  leg islacy jnym , lecz w net je  ro z p ró -  ! 
szono. W ładza  w zięła  się do nadzw yczajnych  Środkow 1 poczyniła 
straszne przygotowania do obrony, Nienależy się przeto obawiać 
rozruchu.

Mimo to krążyły najrozmaitsze pogłoski. Mówiono znowu wiele 
o znpełnem nieporozumieniu między prezydentem repnbliki a jego 
ministrami i jenerałem Changarnier, z czego w-noszono o licznych 
dymisyach, a przedewszystkiem o dymisyi prefekta policyi p. Carlier. 
Lecz podobnym wieściom nienależy dawać wiary.

Dyskusya nad ustawą wyborową usunęła zupełnie wszelkie za
jęcie się kwestyą angielsko-francuska. Mówiono tylko , że sprawę tę 
nważać można za ukończoną, lubo nikt nie powiada, w jalf  sposób 
załatwienie to nastąpi. (Ind.)

(Pogłoski o nocie zbiorowej ze strony Austryi i Kusyi.)

P a r y ż , 21. maja. Dziennik „Pa tr ie41 donosi: Mówią tu o
nocie zbiorowej, k tó rą  Austrya i Rosy a przesłała lordowi Palmerston 
z powodu ukończenia spraw Grecyi. i l e  nam wwdomo, nie robią te

mocarstwa żadnej reklamacj i co do tej sprawy już  ukończonej. Uwiada
miają tylko lorda Palmerston o postanowieniu, które je s t  oznaka nie
chęci, jaką wywołało u tych dwóch mocarstw postępowanie lorda 
Palm erston, i co wiele zaszkodzi interesom Anglii w tych dwóch 
państwach. Ponieważ sposób, w jaki lord Palmerston pojmuje p r o 
tegowanie poddanych angielskich w obcych krajach pociąga za sobą 
dla tych krajów wiele niedogodności, tedy odtąd ( taka  jes t  treść za
kończenia noty) Rosya i Austrya tylko pod tym warunkiem zezwolą 
na pobył Anglików, jeżeli ci się zrzeka protekcyi swego rządu.

(Poczta francuska z d. 19. maja.)

P a r y  i , 19. maja. Stowarzyszenie reprezentantów przy ulicy 
Richelieu postanowiło niepopierać żadnej poprawki do projektu re 
formy wyborowej bez porozumienia się z komisyn. Pan B erryer na
k ło n ił legityinistów, wyjąwszy kilku, do przyjęcia ustawy. Do jej zwo
lenników liczą się między innymi pp. Kerczel,  do R equette  Pidou* 
de Surville. Pan B erryer  wywarł swoją mową także i na inne frakeye 
większości wiele wpływu. W eałej mowie jego objawiała się ta myśl 
główna, iżby większość w obec namiętnycn, prowokujących manifesta- 
cyi rewolucyjnej mniejszości, zupełnie zapoznała swoje zadanie, gdyby 
na to nieodpowiedziała jcdnomyśluem niezmiennem przyjęciem projektu 
reformy wyborowej. Dziennik „Sieele44 powiada, iż ju tro  tylko dla 
tego niebedzie posiedzenia izby, aby się jej członkowie lepiej przy
sposobili do ważnej debaty wtorkowej. Jenerał Cavaignac wpisany 
jes t  jako pierwszy mówca przeciw ustawie wyborowej. Po nim mó
wić będą także przeciw ustawie pp. Yictor Hugo, Lagrange i Lamar- 
tine. Stronnictwo góry będzie się starało wszelkienii siłami, aby 
zwyciężyć w kwestyi nagłości, która przedewszystkiem wzięta będzie 
pod rozwagę. Za projektem ustawy będą najpierwej mówić pp. Mon- 
talembert i Thiers. Dzienniki dzisiejsze sądzą dziś rozmaicie o spra
wozdaniu komisyi. Dzienniki opozycyjne upatrują w niem posłuszne 
echo motywowania projektu ministeryalnego.

Przeszłej nocy przetrząsała polieya wiele domów. „Evenementi; 
tw ie rdz i , że prefekt policyi wyśledził kilku zbiegów, którzy tu po
tajemnie przybyli z Londynu. Dziś w nocy nastąpi ciąg dalszy. Pan 
Marie, jeden z członków komitetu ku wsparciu destytuowanych na
uczycieli elementarnych , uwiadamia, że w biórze komitetu także 
przetrząsano papiery, lecz nic nie znaleziono.

Dziennik „Ami de la Religion“ , organ pana Fallouz donosi, że 
Fal!oux, Mole i Montalembert otrzymali od Papieża drugi list dzięk
czynny za ich działanie przy ustawie naukowej.

Dzienniki socyalistyczne otworzyły subskrypeye na korzyść ro
botników. którzy z powodu rozkazu ministra Baroche, zamykającego 
drukarni pana Bonie, zostali bez chleba.

Rozkazem prefekta Sekwany usunięty został na dwa miesiące 
od swej fu n k c ji pan M ouddft, dem okra tyczny  chef batalionu 11. legii 
paryskiej gwardyi narodowej.

Dziennik „Constitutionnel44 donosi, że dnia 28. b. m. zarznie 
ogłoszenie nowego romansu pana Lamartine: „Genovefa“ .

„Bulletin de Par is44 przytacza na dowód, iż jenera ł  Changarnier 
do ostatniego postanowił bronić porządku, także tę pogłoskę, że wa
leczny jenerał napisał testament i na wypadek swej śmierci dwóm 
jenerałom znpełnie udzielił plan obrony.

Lamartine uda się wkrótce w podróż do Konstantynopola i 
małej Azy i.

W Marsylii rozwiązano 25 kompanii, to je s t  połowę tamtejszej 
gwardyi narodowej, na mocy dekretu  prezydenta republiki.

(P .  S. A.)

Szwajcarya.
(Zwołanie wielkiej rady Berneńskiej'.)

B e r n a ,  16. maja. Wielka rada Berneńska, której termin 
z końcem tego miesiąca upływa, została zwołana na dzień dzisiejszy. 
Cel tego zwołania niebył wiadomy publiczności. Zgromadzenie było 
prawie kom pletne , około 190 członków z pomiędzy 227. Znaczna 
część tych członków niezostała powtórnie obraną. Jestto  więc izba 
prawodawcza dawna w obec legislacyi nowo obranej prawie w poło
wie W innym duchu.

Oczekiwano z niecierpliwością propozycyi rządu. Przedłożono 
t r z y : 1) Potwierdzić wsżystkie kroki rządow e; 2 )  zezwolić na kre
dyt potrzebny na pokrycie wydatków ; 3 )  upoważnić rząd do dzia
łania według okoliczności.

P ierw sze dw ie propozycye n ieznalazły  przeciw ników . O pozycya
wystąpiła tylko przeciw stosowności i legalności trzeciej propozycyi. 
Pan Blósch zaproponował aby zgromadzenie uchwaliło : „Ze upowa
żnienia żądane ze strony rządu nadane już są postanowieniami kon
sty tuc ji  i ustaw. (Ind.)

Włochy.
(Telegraficzna depesza.)

l ^ i w i i n i i i i , 19. maja. Na mocy postanowienia rady sanitarnej 
podlega sześciodniowej kwarantanie wszystko cokolwiek tylko z Mar
sylii przybyw a. (O. C orpdz.)

^ r u s y .
(Rozporządzenie nąjwyższe.)

B e r l i n ,  24. maja. Wczorajszy numer dziennika „Pp, St. An-
zeiger44 podaje następujące rozporządzen ie  najwyższe :

„W  raz ie ,  gdybym z powodu zranienia prawej ręki moje’ nie- 
zdołał przez jakiś czas przedkładane mi akta własnoręcznie podpi
sywać, każę wytłaczać podpis zrobionym na Wzór jego stęplem, a
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pod tym oprócz przepisanej konslytucyą kontrasygnaeyi umieścić po
świadczenie mego tajnego radzcy gabinetowego lub którego z jene- 
ralnych adjutantów moich,  że wytłoczenie stępia na wyraźny mój 
rozkaz nastąpiło. Polecam ministeryum państwa podać to rozporzą
dzenie moje do wiadomości publicznej.

C harlo ttenburg, 22. maja 1850.
(podp.) F r y d e r y k  W i l h e l m ,  
(kontrasygn.) hr. B r a n d e n b u r g .

(Szczegóły zamachu na życie króla.)

B e r l i n , 22. maja. Wszelkie inne doniesienia tracą ważność 
w porównaniu z wiadomością o z a m a c h u  na  k r ó l a ,  spełnionym 
dzisiaj w południe. Przypadkiem byłem świadkiem naocznym tego 
wypadku , pisze korsp. Gaz. W rocław skie j. i daje tu treściwe jego 
opisanie be; względu na rozsiane w tej mierze niezliczone już bajki: 
Dzisiaj miało nastąpić przesiedlenie dworu z Charlo ttenlurg  do Pots- 
dam. Król i królowa wraz z świtą udali się by li lO b lizk o  minutami 
przed 12 w południe do dworcu kolei Potsdamskiej chcąc odbyć po
dróż do Potsdamu, i wysiedli w tak zwanej król. stacyi. Przed samą 
12 godziną zbliżał się król a tuż za nim królowa do wagonu , ma
ja c już odjeżdżać. Ludność zebrana dość licznie utworzyła szpaler. 
W tejże chwili występuje ze szpalern męzczyzna w mundurze arty- 
lerzyckim , kroczy wprost naprzeciw króla , wyjmuje z pod płaszcza 
pistolet i mierzy doń. Król spostrzegłszy to uchyla się mimowolnie, 
i zasłania się prawem ramieniem. Słychać wystrzał —  kuia drasnęła 
mocno ramię niżej łokcia. Król się nieco pochylił, podniósł się je 
dnak spiesznie z twarzą spokojną i uśmiechającą. S trza ł  przelecia
wszy koło prawej łopatki uderzył w wagon, o który kula się odbiła. 
Znaleziono ją na ziemi. Sprawcę rzucono natychmiast na zamię, 
obłożono go kijami i pięściami, i znacznie pokaleczono. Nie rzekł 
on ani słowa i żadnego nio wydał jękn. KróL odprowadzono do 
stacyi. Przyboczny, jeneralny lekarz sztabowy Grimm opatrzył t ro 
chę później ranę ,  obłożył lodem i oświadczył zarazem, iż nie ma 
żadnego wcale niebezpieczeństwa. — Tu przerwiemy porządek spra
wozdania wracając do napastnika. Nazywa on się S e f e l o g e ,  ro 
dem jest  z Potsdamu, służył lat 11 przy artyleryi, i otrzymał sto
pień podoficera. W roku zeszłym wpadał kilka razy w szał i obłą
kanie , rozprawiał wiele o posiadłościach swych w północnej Ame
r y c e , które miał utracić z winy króla pruskiego. Musiano go przeto 
dnia 1. października r. z. od służby usunąć, posługując się nim wsze- 
lakoż jeszcze w drobniejszych rzeczach , i dlatego mieszkał on aż 
potąd w koszarach , nos.ł mundur podoficera, w który i dzisiaj był 
odziany, a powierachu miał cienki płaszcz wojskowy. Wzroslu je s t  
nizkiego, wygląda na mczczyznę trzydziesto -  kilko letniego, nosił 
krótką posiwiałą już trochę brodę, wyraz twarzy jego jes t  zresztą 
ponury i skryty. — Po spełnisniu zamachu zdołano go tylko z tru 
dnością obronić przed zaciekłością l udu, a zabrawszy znalezioną kulę 
i pistolet dość wielkiego kalibru , z wylotem szczególnie wielkim — 
zaprowadzono go do izby sklepionej we dworcu. W krótce też przy
byli dragoni, konni konstablowie i oddział z 9. pułkn piechoty. —  
10 ludzi z tego oddziału pieszego postawiono przy delinkwencie na 
straży. Kicuy wszedłem do izby w której zos taw ał, nie było już 
na nim munduru, i zostawiono go tylko w koszuli i spodniach; nad 
lewem okiem i na licu miał dwie rany głębokie od cięcia, cała zaś 
wyższa część głowy była obwiązana białą chustką. W izbie tej 
znajdował sie książę p ru sk i , wszyscy książęta niewyłączając nawet 
■chorego właśnie księcia Albrechta, tndzież książę Radziwiłł, prezy
dent policji Ilinkeldey i inni. .Sprawca stał przy stole , spoglądając 
jednak w około siebie wzrokiem wcale spokojnym i pewnym. Pćźniej 
nieco przybył także nadprokuralor państwa S e the , i zapytywał go 
podobno do protokołu. J. M. król przebywał we dworcu blizko do 
godziny 1 % ,  poczem odjechał wraz z krolową gościńcem potsdam- 
skim <do Gharlottenburga nazad. Wyglądał trochę cierpiący, mimo 
to jednak pozdrawiał wszędzie z szczególną uprzejmością. Licznie 
zebrana ludność przed dworcem kolei żelaznej (dworzec bowiem po 
tym wypadku zamknięto) ,  przyjęła go Z głośnemi okrzykami. Sprawca 
znajdował się do godziny 3 we dworcu, a że masa ciekawej ludności 
coraz bardziej przybyw ała , przeto dla uniknienia wszelkich demon- 
stracyi odprowadzono go całkiem niepostrzeżenie w asystencyi kilku 
konstablów z związanemi w tył rękami do pakownego powozu, i od
wieziono lokomotywem, nie dalej jednak jak na ćwierć mili, gdzie 
zamkniętego w innym zwyczajnym powozie odstawił oddział drago
nów drogą uboczną do miasta. Zamiast munduru przyodziano go w 
suknie cywilne, i osadzono podobno w więzieniu wojskowem. Wieść 
o tem zdarzeniu rozeszła się piorunem w mieście, a od 1 do 3 go
dziny zebrały się były wielk e tłumy ludn. Teraz (o 5 godzinie)
zaczyna się wzruszenie już uśmierzać. Zresztą może uwaga ta  bę
dzie zbędna, iż z powodu tego wypadku uciszyły się wszelkie jakie- 

olwiekbądź polityczne namiętności. Dalsze śledztwo sądowe wyja
śni bez wątpienia bliżej całą tę sprawę; jakoż powody do tegjjo czynu 
dadzą się z niejaką prawdopodobnością psychologiczną oznaczyć z s a 
mej już osobistości sprawcy, wyżej napoinkniętej.

Książę pruski k tó ry  m iał tego wieczora odjechać do Warszawy; 
wstrzyma SIC jeszcze przez czas niejaki z tą podróżą.

— 2*3. maje. Dziennik „C. C.“ pisze: Wczoraj podczas zakła
dania drugiej przepaś i, ja  to zazwyczaj przy ranach mięsnych 
sie zdarza, nastąpił mocny odpływ krwi. Dzisiaj ustała już gorączka. 
—  Co sie tyczy powodow go zamachu na życie , tedy z^aje się, 
że wyrzeczone przez niektóre dzienniki Berlińskie stanowczo zdania
o pomieszaniu zmysłów zbrodniarza są zanadto pospieszne. W pra
wdzie niemożemy dotąd jeszcze udzielić żadnej wiadomości pewnej,

wszakże są rozmaite poszlaki przemawiające dość wyraźnie za tem, 
że Sefeloge dział ł tu nie w skutek pomieszania zmysłów, lecz jako 
narzędzie rozleglejszego planu.

„Dent. Reform" pisze: Wczoraj przyaresztowano kilku znanych 
tu demokratów; byłego deputowanego Berends i redaktora dziennika 
„Urwiihler-Zeitung“ Bers tein, klórzy podczas spełnienia tego na oso
bę Jego król. Mości zamachu znajdowali się w dworcu kniei Pocz
damskiej, uwięziono natychmiast. —  Przyaresztownnie kilku innych 
demokratów, jaKoto dra. Meyen i pana S treckfuss ,  zdaje się być w 
związku z kierowanem wbrew ustawie o stowarzyszeniach połącze
niem towarzystw demokratycznych w stolicy.

(Kurs gieidy berlińskiej z 23. maja.)

Dobrowolna pożyczka 1055/ia . Oblig. długu paóst. 85%'. Akcye 
bank. 95. Pol. listy zast. 9 5 %  Fols. 500 — 80 L . ; 300 —  124% . 
Frydrychsdory l a 1/ , ^  Inne złoto za 5 tal. 1 2 % . Austr. banknoty 8 5 % .

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 21. maja )

Met. Auslry. 5 %  — 7 6 */.,; 4 %  pet. 6 6 % . Akcye bank. 1037. 
Sard. 3 1 . Hyszp. 3 %  —  3 0 % . Polskie 300 —  124 L .;  500 — 8 0 % .

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w Tarnowie.)

T u m ó w  i 15. maja. Na naszych targach z dnia 3 . ,  7 . ,  10. 
i 14. maja sprzedawano w przecięciu korzec pszenicy po 1 3 r .4 6 k .; 
żyta 9 r .42k .;  jęczmienia 9 r .5 2 k . ; owsa 7 r .45k ,;  grochu 1 5 r . l 5 k . ; 
ziemniaków 6 r .2 5 k .;  eetnar siana kosztował 4r.22k ; okłotów 2r.30k.: 
funt mięsa wołowego 14k .;  — sąg drzewa twardego 2 5 r . l5 k  ; mięk
kiego 17r.45k. w. w.

Kurs lwowski.
Dnia 28. maja.

W monecie konwencyjnej..
zlr. | kr. złr. kr.

5 36 5 39
5 37 5 41
9 41 9 44
1 50'* 1 51 '*
1 34 1 35
t 21 1 22

99 48 100 —

99 54 10C 6

Dukat h o le n d e r s k i ..................... . . . . . . . .
Dukat c e s a r s k i ...................................................................
Półimperyał zt. r o s y j s k i ....................................................
Rubel śr. r o s y j s k i .......................... ....................................
Talar p r u s k i ........................................................................
Polski kurant i piąciozłolówk..............................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr................................
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt.

(Kurs wekslowy wiedeński z 23. maja.)

Amsterdam 16 7 %  p. 2. m. Augsburg 1 2 0 %  p. uso. Frankfurt 
120 p. 3. tu Genua 141 I. 2. m. Hamburg 1 7 7 ‘/'a p- 2. ni. Liworno 
119%  p. 2. m. Londyn 12.8. p. 3. m. Medyolan 109p. 2. m. Paryż 
142%  p. 2. m. Agio duk. ces. 2 7 % . Napoleondor. 9.42. Szufryn. 
16.48. Agio srebra 19% .

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 27. maja. Hr. Baworowski W iktor, z Tarnopola. — Hr. Starzeński 

Michał, z Olejowa. — Hr. Lewicki Kajetan, z Cliorostkowa. — Hr. Tyszkiewicz 
Jerzy, z Weryni. — Baron Dulski Karol, z Żakowa.— Baron Błażowski Krzy
sztof, z Jazłowic. — PP. Pierzchała Ignacy, z Uszkowic. — Strzelecki Jan, 
z Kukizowa. — Jądrzejowicz Maksymilian, z Zniatyna. — Hojewski Feliks, z 
Cieszanowa. — Turczyński Jan, z SopOszyna.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia ’ 7. maja. Hr. Mier Feliks, do Radziechowa. — P. Dobrowolski 

Teodor, do Krakowa.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g i c z n e  w e  L w o w i e .
1 ‘ Dnia 27. maja:

Pora’
Barometr

wmierzewied.
sprowadzony

do 0° Be&um.

Stopień
ciepła

wedłng
Reaum.

Średni 
stan tem
peratury 

do g.6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm o sfe ry

6. god.zr. 
2god,zr. 
10 g. W.

n tu tut
27 11 9
27 11 11
28 0 0

-ł-12,5 
-t-14 ° 
+ 1 3

-t-18 ° 
“HI 1 o

pńłn. -wschodni 
zaeliodni 
póln.-wschodni

pogod. P  
pochin. hurza 

„ deszez

T E A T R .
>ziś: opera niem : „ D ie  s c h w a r z e  F r a u  i: 
utro trajedya polska: „Itlarya  T u d o r .“

Najnowsza, wiadomość.
Ż  ^ W i e d n i a .  25. maja. Dziś wieczór wyjeżdża prezydent

minister książę Schwarzenberg do Warszawy dla powitania Jego Irn^e-
ratnrskiej Mości Cesarza Rosy’.

(Depesza telegraficzna.)
56 P a r y ż a ,  d. 22. maja, 8ma godzina wieczór. Rozprawy

nad ustawą w yborczą idą spokojnie. Montalembert mowi za ustawą.
Wszelk.e podobieństwo, że będzie znacziią większością przyjęta. __
Kurs papierów poszedł w górę. Renty 3 %  55,80, 5 % — 89.55.
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J a k im  s p o s o b e m  o d b y w a j ą  s i ę  w y b o r y  W y d z ia łu  i 
P r z e ł o ż o n e g o  p o d łu g  n o w e j  u s t a w y  g m in n e j .

Stosownie do ludności dzieli się najprzód wszystkich wybor
ców, to jes t  Obywateli miejscowych na dwa albo trzy c i a ł a  w y  
b o r c z e ,  a potem wybierają się z nich w równej liczbie tak zwani 
W y d z i a ł o w i  i ich Z a s t ę p c y .

C i a ł a  z a ś  w y b o r c z e  t w o r z ą  s i ę  w e d ł u g  c a ł k o w i t e j  
S u r n y  s t a ł y c h  p o d a t k ó w ,  o p ł a c a n y c h  p r z e z  k a ż d e g o  z 
o b y w a t e l i ,  Robi się zatem spis wszystkich obywateli z przypa
dającemu na nich podatkam i; suma tych podatków dzieli się na tyle 
równych części ile ma być ciał wyborczych; poczem każde ciało 
wyborcze zosobna między sobą do wyborów przystępuje.

Podział ten uprzedni Obywateli na ciała wyborcze według su
my stałych podatków w tej zaś myśli jes t  przyzwolony , ażeby za
możniejszym obywatelom, opłacającym większe podatki bądź od grun
tu , bądź od majątku, bądź od przemysłu przyczynić i większego 
wpływu na wybory członków wydziałowych.

Ale iż w ustawie paragrafy tyczące się wyborów, mogą się dla 
wielu nie jasne wydawać, postanowiliśmy, by wątpliwościom zapobiedz, 
postęp cały przykładem wyświecić i rozróżnić w nim troisty proceder.

Pierwszy proceder. Wywód liczby Wyborczej przedwstępny.

Według §. 20. obowiązaną jes t  gmina utrzymywać dokładną 
JW etrykę, w której spisani są tak O b y w a t e l e  gminy z wykazem 
ich podatków, jako też i B i e s i a d n i c y  gminni; co zwykle idzie 
porządkiem numeru domów.

Z tej metryki układa się nowy spis Obywateli idąc zestępnie 
od najwyższego podatku wymienionego w rubryce aż do najniższego; 
co się nazywa sporządzeniem U s t y  w y b o r c z e j .

Dajmy! że gmina jakaś ma 180 obywateli, k tórzy ogółem 2061 
złr. stałego podatku płacą. —  Podatek najwyżej płacącego niech wy
nosi np. 84 z łr  12 kr. a najniżej kontrybująccgo 48 kr. —  Gmina 
ta niech tworzy t r z y  ciała wyborcze.

Tedy całkowita suina 2061 złr. stałego jej podatku, dzieli się 
na trzy  równe części , co daje 687  złr. jako sumę przypadającą z 
osobna na każde ciało wyborcze w tej gminie.

Z tej sumy podatkowej wywodzi się liczba członków wybor
czych w ten sposób : Zaczyna się od cechy podatkowej najw yższego 
kontrybuenta t. j. od 84 złr. 12 kr. i dolicza się podatek następu
jących kontrybuentów póty , aż się uzupełni suma 687 z ł r . ; co daj
my że się w liście wyborczej przy dwunastym z kolei kontrybuen- 
c ie , k tóry 40 złr. np. p ła c i , uzupełnia. Z tego procederu to się 
wnosi: że liczba członków pierwszego ciała wyborczego jes t  1 2 ,  i 
że cecha podatkowa jego najwyższa je s t  84 złr. 12 k r . ,  a najniż
sza 40 złr.

Po wywodzie członków pierwszego ciała wyborczego, szuka się 
liczba członków drugiego w ten sam sposób; t. j. zaczyna się zliczać 
sunna podatkowa począwszy z listy wyborczej od t rzynas tego , który 
dajmy! że płaci 39 złr. 59 k r . ,  i dolicza się podatek kolejnych po 
sobie kontrybuentów, aż póki znowu się nic otrzyma suma 687 złr.; 
co być może, że przypadło przy sześćdziesiątym czwartym z szere
g u ,  płacącym za siebie np. 12 złr. podatku. Od trzynastego zaś 
zkąd się tu liczyć zaczęło, do sześćdziesiąt czwartego je s t  osób 52 ;  
więc się mówi: Liczba członków drugiego ciała wyborczego je s t  5 2 ;  
cecha zaś podatkowa jego najwyższa jes t  39 złr. 59 k r . ,  a najniż
sza 12 złr.

Po uzupełnieniu drugiego ciała wyborczego, wiadomą już  przez 
sic zostaje liczba członkow trzeciego ciała wyborczego; odliczywszy 
tylko pierwszych 12 i drugich 52 od ogółu 180 obywateli; a co w 
tym przypadku daje liczbę 1 16 ,  z cechą miedzy nimi podatkową naj
wyższa 12 z ł r . , a najniższą 48 kr. , według tego co się wyżej po
wiedziało.

Mamy zatem pierwsze ciało wyborcze złożone z 12 0byw.gm .
„ » druSie » » „ z 52 „ „

_ trzecie „ „ z 116

razem . 180 „ „
Ale przyzwólmy, że w metryce gminy pomiędzy B i e s i a d n i 

k a m i  znajdu je  się w gminie: proboszcz, jakiś urzędnik państwa i 
jeden n a u c z y c i e l  publiczny, którym nietylko że według §. 28 ustawy 
przysłużą czynne prawo w yboru, t. j .  iż obierać mogą, ale według 
§. 39. ustawy liczą się wespół z członkami honorowymi, jeźli są 
j a c y , do klasy kotrybuentów najwyższych. W danym więc przy
padku liczyć będzie:

P i e r w s z e  ciało wyborcze  15,  
D r u g i e  „ „ 52,
T r z e c i e  „ » 116,

razem . . 183 W yborców, a z cechą podatkową:
N a  p i e r w s z e  ciało wyborcze . . od 84 złr. 12 kr. do 40 złr.
N a  d r u g i e  » „ . . od 39 złr. 59 kr. do 12 złr.
N a  t r z e c i e  » „ . . od 12 złr. do 48 kr

Drugi proceder. Wywód liczby Wydziałowej.
W danym przypadku gdzie 183 członków gminy występuje z 

prawem wyboru, przypadnie według §. 44 ustawy wybrać 14 W y 
d z i a ł o w y c h ;  bo wszędzie gdzie liczba członków wyborczych s t a  
nie dochodzi, nakazuje ustawa, by wydział składał się z niemniej jak 
ośmiu albo dziewięciu członków. Tam zaś gdzie liczba członków wy
borczych s t u  przechodzi, wybierać się ma od pierwszego sta, d z i e -  
s i ę c u  W ydziałowych, a na każdą liczbę dwudziestu następujących 
członków wyborczych po j e d n y m  Wydziałowym. Więc w danym 
przykładzie przypadnie :

na 100 pierwszych 1 0 ,  a 
na 83 dalszych 4

czyli razem stałych 14 Wydziałowych. Ale iż §. 58. ustawy 
każe zpośród nich wybierać S tarszeństw o, mianowicie Przełożonego 
i przynajmniej dwóch Radzców gminy, tedy tu ażeby liczba Wydzia
łowych przez ten wybór nie uszczuplała, należy według ustawy do 
niej dodać jeszcze 3 ;  co czyni razem 17 Wydziałowych do wyboru 
przeznaczonych.

Ale liczba Wydziałowych powinna być według §. 46. ustawy 
dokładnie podzielną przez liczbę ciał wyborczych; a jeżeli nie jest, 
należy ją  podnieść do najbliższej podzielności, a to iżby na każde 
ciało jednakowa liczba do wyboru przypadała, Tedy tu  w naszym 
przypadku mając trzy ciała wyborcze, a liczbę wydziałowych 17 
niedokładnie podzielną przez t r z y ,  podwyższamy ją  do 18.

Dalej! Liczba Z a s t ę p c ó w  wynosić powinna połowę Wydzia
łowych s t a ł y c h .  W  naszym tu przypadku było 14 stałych Wy
działowych, wice należałoby wybrać 7 zastępców; ale iż liczba 7 
nie jes t  dokładnie przez trzy  , t. j .  liczbę ciał wyborczych podziel
ną , więc ją  podnosi się do 9 ażeby na każde ciało otrzymać jedno
stajną ilość do wyboru. Tym tedy sposobem przypadnie na każde
ciało wyborcze wybierać po 6 Wydziałowych , a po 3 Zas tępców , 
czyli po 9 osób razem.

(Trzeci proceder. Wywód liczby wyborczej stanowczy.
Na mocy §. 40. ustawy powinno ciało p i e r w s z e  wyborcze 

przynajmniej trzy razy tyle wyborców ile nań osób do wyboru przy
pada, w sobie zawierać; a ponieważ w danym tu przypadku do 
wyboru było osób 9 a ciało tyło 15 wyborców liczy, więc według 
przepisu trzeba tę liczbę uzupełnić, przyciągając 12 nowych wybor
ców , doliczanych z kolei listy wyborczej do drugiego ciała wybor
czego , a to ażeby otrzymać liczbę wyborców 27, trzy  razy większą 
niż liczba osób 9 do wyboru przeznanych. Tym sposobem powię
kszyło się ciało, pierwsze wyborcze o 12 osób; ale i suma ich po
datkowa tern samem się podniosła.

Tu powstaje nowa rachuba! —  Tych 12 przypożyczonych człon
ków płaci stałego podatku, d^jmy! 250 złr. Tc wtedy 250 złr. przy- 
licza się do pierwotnej sumy 687 złr. na pierwsze ciało wyborcze 
przypadającej , co czyni 937 złr. jako cechę podatkową stanowczą 
na pierwsze ciało wyborcze składające się z 24 Obywateli i 3 Bie
siadników. Tę sumę • 937 złr.
odciąga się od całkowitego podatku . . . 2061 złr.

a pozostająca suma . 1124 złr.
rozdziela się według przepisn tego samego paragrafu na drugie i 
trzecie ciało wyborcze w równej c z ę śc i , co wypadnie po 562 złr. 
na każde z nich zosobna.

Łatw o będzie teraz ostateczną i stanowczą sporządzić listę wy- 
borozą drugiego i trzeciego ciała wyborczego, zachowując tylko 
proceder p ie rw szy , a zaczynając od dwódziestego piątego z kolei w 
liście wyborczej zliczać sumę ich podatkową, aż do wysokości 562 
złr. Z tego łatwo potem odszukać liczbę osób tym samym sposo
bem jak  się szukało przy pierwszym procederze. Co dla przykładu 
w ten sposób złożyć się może:
Pierwsze ciało wyborcze ma 27 wyborców z cechą podatkową 937 złr. 
Drngie może mieć np. 64  „ „ „ 562 z łr .
Trzecie  zaś 92 „ „ „ 562 złr,
co wszystko razem czyni 183 wyborców podatkujących stale 2061 z łr  

Przynajmniej sześć tygodni przed wyborami należy listy te wy
borcze sporządz ić , i zostawić je  otwarte w gminie do przejźrzenia 
każdemu.

(Tryb wyborów później-)________

Główny Redaktor H I.  S r a e n t a w a  S a r t y n i . Z c, k. galic. Drukarni rządowej.


